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C. K. T O W A R Z Y ST W A  NAUKOWEGO KRAKOWSKIEGO
pod redakcyą, Profesorów Janikowskiego, Madurowicza, Majera, Rydla, Skobla i Doktorów 

Lutostanskiego i Oettingera.
W YCHODZI: 

eo Sobota, w objętości jednego arkusza, 
w Krakowie, w D rukarni c. k. Uniwersyt. 

pod zarządem K  Mańkow.ildego. 
OGŁOSZENIA PR ZY JM U JE: 

B i u r o  R e d a k c y i ^ P r z e g l ą d u :  
po cenie 5 cent. od wiersza drobnego 
(petit) oprócz 30 cent. opłaty stempl. 

od ogłoszenia. 
niiónjiUawknwska. Nr. 2S2.

CENA:
w Krakowie rocznie . . Z ł Ę  — w. a.

„ półrocznie . . Zł. 3 — ,
w PaństwielfAustryackiem

z przesj ikąpoczt.rocznie Zł. 6c . 60  „
, M E „ półrocz. Zł. 3 c. 30 „ 

Dla zagranicznych, drogą poczt, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów poczt.

PR ZED PŁA TĘ PR Z Y JM U JĄ : 
K ancelłarya c. k. Tow arzystw a Nauk. 

w Krakowie, U lica S ław kow ska, Ni-.EB'-'* 
tudziei

Biuro Kedakcyi Przeglądu w domu powyż 
, wymienionym, — oraz 

wszystkie c. k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych ja k  i d ta. zagranicy.' 

Numer pojedynczy kosztuje 15 centów

T b e ś ć  : M acudzińslci: Zapalenie gruczołu tarczykow ego. —- W yciągi z pism lekarskich. — Rozmaitości. —

Zapalenie grnczofu tarczykow ego
opisał

D r W . M a t  u d z i u s k i  w Jaśle.

Gruczoł tarczykowy tak rzadko ulega zapaleniu 
(Ihyreoideitis) a potem następnemu zropieniu (tby- 
reopbyma acutum), że każdy dotyczący przypadek 
podług mego zdania zasługuje, aby go podano do 
wiadomości powszechnej tem więcej, że Lebert 
w swej monografii o chorobach gruczołu tarczy­
kowego (Wrocław 1862) zaledwie 50 przypadków 
takich z literatury zebranych podaje.

Dnia 2 września b. r. przywieziono do szpitalu 
powszechnego w Jaśle S . .. K . . .z  C... tenże po­
dług opowiadania ojca nigdy dawniej nie choro­
wał, przed 5-cioma dniami uskarżał się na ból 
głowy, dreszcze, gorąco, ból w nogach i gardle; 
wieczór położywszy się do łóżka nie mógł usnąć, 
albowiem w okolicy przedniej powierzchni szyi 
doznawał bólu piekącego. Nazajutrz rauo ból ten 
wzmagał się a s troskany ojciec posłał do pobli- 
zkiego miasteczka po cyrulika, który przyby­
wszy postawił choremu 16 pijawek po obydwóch 
bokach szyi, rozpoznawszy silne zapalenie g a r ­
dła ( ) Mirno tego leczenia choroba wcale nie

ustępowała, ale owszem wzmagała się w zatrwa­
żający sposób. W okolicy przedniej powierzchni 
wzmógł się ból mianowicie przy dotykaniu do 
wysokiego stopnia, a trzeciego dnia choroby po­
wstało w tem miejscu- obrzmienie, zaczerwienienie 
do czego się potem niemożność połykania i tak 
silny bezdech przyłączył, że chorego do tutejsze­
go szpitalu niezwłocznie odwieść postanowiono, 
gdzie tez po jego przybyciu (4 tego dnia choroby) 
stwierdziłem, że chory liczący 27 lat jest dobrego 
wzrostu, miernej budowy ciała; ma oczy zaczer­
wienione, twarz jest zsiniała, żyły szyjne mocno 
tętniące; w okolicy przedniej powierzchni szyi, 
w miejscu odpowiadąjącem gruczołowi tarczyko- 
wemu i wyżej widać nabrzmienie wielkości pięści 
dziecięcej, przy oddychania nieznacznie się poru­
sza, skóra w tem miejscu zaczerwieniona, ciepłota 
podwyższona, a ebełbotanie daje się czuć w yra­
źnie. Badanie fizyczne płuc i serca nie wykazuje 
nic nieprawidłowego; chory je s t  tylko mocno o- 
słabiony, niemoże połykać, oddech jest bardzo 
utrudniony wskutek czego rzuca się, niecierpliwi 
i prosi o jak  najprędszą ulgę.

Bozpoznano zapalenie gruczołu tarczykowego, 
znajdujące się już w okresie ropienia. Co do le­
czenia to ponieważ stwierdzono chelbotanie w po­
wyżej opisanei.. obrzmieniu a konieczność naka
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zywała ulżyć jak  najspiesznei choremu, zrobiono 
zaraz nacięcie poprzeczne i "  dłufi le, poczem wiel 
ka  ilość ropy wypłynęła, a choremu zara= zna 
cznie się ulżyło.'

Dalsze leczenie po!e&ało na tem, źe ranę dwa 
razy dziennie oczyszczano a w otwór tejże w kła­
dano skubankę moczouą w rozczynie:

Rp. Acidi carbolici 
unc. semis 

Olei lini
unc, tres 

MS. Do zewn. użycia.
Po 2 tygodniach wypuszczono chorego ze szpi­

talu zupełnie zdrowego a tylko mała blizna zo­
stała jako  pamiątka przebyłego cierpienia.

Niektórzy lekarze uważają zapalenie gruczołu 
tarczykowego za niebezpieczną chorobę —  ja  o- 
czywiście z jednego przypadku nie mogę ogólne­
go wywodzić rokowania, to jednakże spostrzegłem, 
źe cierpienie wcale nie wpłynęło na upośledzenie 
głosu, jakto  właśnie niektórzy twierdzą.

W y c i ą g i  z  j»jw2r  l& k a rs k i& jra .

C. C r e d ś :  Przyczynek do oznaczenia położenia prawi­
dłowego macicy zdrowej. ;

Cbcąc oznaczyć położenie prawidłowe macicy 
zdrowej najwłaściwiej byłoby badać kobiety nie- 
brzemieune (P anas); jednakże  w braku takich 
można poprzestać na badaniu położnic zdrowych 
( S c h r o e d e r ,  W i n c k e l ) . . Wskutek tych poszu­
kiwań przyszedł C. do przekonania, że tak czę­
sto napotykanych położeń macicy ku przodowi 
nie można uważać za stan chorobowy.

U 3000 odchodzących położnic (u zdrowych 
dnia 11. lub 12.) było 723 razy położenie macicy 
ku przodowi (Yoriuartslagcrim g), azatem przeszło 
24°/o> i 28 razy położenie tejże ku tyłowi (nie­
spełna l° /0); między 723 położeniami ku przodo­
wi byta 397 razy przodopochj lość (anteversio}\ 
a 326 razy przodozgięeie (antefleao), po większej 
części 1. stopnia; w 36 przypadkach macica ku 
przodowi położona była^też przyczepiona; oś maci­
cy bardzo często zbaczała od linii środkowej c;a- 
ła, a mianowicie częściej na prawo.

Ostatecznie uważa aut. położenie macicy ku 
przodowi w połogu za s t a n  f i z y o l o g  c z n y ,  
do którego usposobienie znajduje się w położeniu 
prawidłowem macicy niebrzemiennej (dno macicy

nieco ku przodowi pochylone: S c a n z o n i ,  A b e g g ,  
C. M a y e r ,  Y e i t ) .  Daleko trudniej wytłomaczyć 
tylopochyłość i tyłozgięcie macicy w połogu, k tó ­
re też, jak  się okazuje z zestawień tabelarycznych 
nie zdarzają się w warunkach prawidłowych, a- 
zatem poczytać je należy za stan chorobowy (tak 
samo S c h r o e d e r  i co do poronienia H e w i t t ) .

P o ł o ż e n i e  m a c i c y  k u  p r z o d o w i  bardzo 
często n i e  s p r a w i a  położnicy żadnego c i e r ­
p i e n i a  (inaczej twierdzi Ma r t i n ) .  Czasami tylko 
uważał aut. w takich razach zatrzymanie s i ę 'o d ­
chodów połogowych w macicy (lochiometra-Schroe­
der), wskutek wessania których powstają dreszcze, 
trwające dopoty, dopóki wydzielina nie zostanie 
oddaloną. Również p o ł o ż e n i e  m a c i c y  k u  t y ­
ł o w i  nie wywołuje żadnych p r z y  p a d  ó w cechu­
jących (inaczej twierdzi Ma r t i n ) .  Położenia macicy 
ku przodowi nie potrzebują leczenia , wyjąwszy 
przypadki, gdzie jest  locliiometra (innego zdania 
jest Ma r t i n ) .  Inaczej rzesz się ma z położeniem 
ku tyłowi: tutaj najprzód usunąć należy przycgrnę 
c ierpienia , (nibdoktewność, wątłość dróg porodo­
wych, obrzęki, w y s ięk i , pasma bliznowe i t. d.) 
Zdanie to podziela A b e g g ;  przeciwnie zaś M a r ­
t i n  zaleca odprowadzenie ręk ą ,  % potem n a rz ę -1 
dziai.ii.

Położenie (prawidłowe) macicy z a l e ż y  natu­
ralnie od  o r g a n ó w  s ą s i e d n i c h .  Przepełnienie 
samego jelita popycha macicę w górę, a dno tejże 
naprzód i na prawo (na lewo zaś^ tylko w tym ra­
zie, gdy odbytnica zstępuje po prawej stronie). 
Pęcherz wypełniony popycha macicę również ku 
górze?ty lko  przy pełnem równocześnie jelicie na 
prawo (na lewo zaś w powyższym przypadku i gdy 
jelito jest  całkiem próżne) tudzież ku przodowi. 
Nadto namieuia aut. że przy oględzinach wewn. 
zwłok znajdował przestrzeń Douglasa tylko wtedy 
próżną, gdy prostnica była bardzo mocno napeł­
n iona; przeciwnie zaś ,  gdy jelito było próżne, 
można było nieraz wyciągnąć dwie lub trzy pętle 
jelitowe z tej przestrzeni.

Co do p r a w i d ł o w e g o  p o 1 o ż e u i a m a c i c y 
n i e  w p o ł o g u  wnosi ostatecznie ant., że nie 
tylko położenie pionowe macicy do płaszczyzn" 
wchodu miednicy, iecż i zboczeniaj w których 
dno pochylone jest  na p rzó d . należą do stanu fi- 
zyołogicznego, a Sylko t.e, w których dno macicy 
pochylone jest w tył, liczyć należy do stanów ohefo 
robowycb.

Ztąd tłomaćzy sobie aut. j ę  okoliczność," że 
w zwłokach noworodków nigdy nie znajdował tyło- 
pookyłości lub tyło-zgięcia macicy, ale w kilku przy­
padkach przodozgięeie, nawet w wysokim stopniu 
podobnie jako  A r a n  i B o n i  l a r  d.

Co . do leczenia, zdaniem aut., tylko w wyż­
szych stopniach przodozgięcia c(morzyskach mie­
siączkowych, bezpłodności i t. d.) wskazanem jest 
powtarzane prostowanie, albo lepiej krwawe roz­
szerzenie zwężonego miejsca zgięcia. Leczenie me­
chaniczne, tutaj po większćj części zbyteczne, jest 
całkiem stosowne w tyłopochyłośei, a szczególnie
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w  tyłozgięciu: w każdym razie jednak przede- 
wszystkiem należy usunąć powikłania.

(A  rch. f. Gyuakólog. I .  1. p g  84 .1870 .— Schm. 
Jahrbb. 146, pg . 284).

St. J.

Prof. G. A ó e l m a n n  (w D orpacie): Zgięcie gwałtow ne 
kończyn przeciw7 krwotokom tętniczym.

Gdy dotychczas używane w chirurgii środki ta ­
mujące krew częstokroć są niedostateczne i z tru­
dnością dają się zastosować: pożądaną było rze­
czą wynaleźć środek pewny, a przynajmniej po­
mocniczy, któryby i przez nielekarzy mógł być 
stosowanym. Dość naturalnie nasuwała się tu myśl, 
ażeby nasilue zgięcie kończyn, używane przeciw 
tętniakom, zastosować też do tamowania k rw o to ­
ków tętniczych. W każdym razir na położenie i 
kierunek członków zranionych dotychczas zbyt 
mało uważano w chirurgii pod względem tamo­
wania krwotoków. F o r m e y  ( Yersuch einer W iir- 
digung des Pulses. Ber1 n 1823) był podobno pier­
wszym, który zwrócił na to uwagę, że wskutek 
silnego zgięcia ramienia wstawię łokciowym może 
ustać tętnienie tętnicy spryehowej; M a l g a i g n e  
powstrzymał krwotok z tętnicy barkowej przez 
zgięcie nasilne; F l e u r y ,  B o b i l l e t  i T h i e r r y  
ogłosili podobneż spostrzeżenia. K io  tz  uważał, że 
ściskając silnie obie łopatki w1 tył i ku dołowi, 
można wstrzymać-.tętnienie t. barkowej; V i d a l  
opisał przypadek, w którym zatrzymał krwotok 
z t. udowej, zginając nasimie udo; H y r t l  podaje, 
że silnie zginając nogę; w kolanie i równocześnie 
przywodząc stopę na dół, można wstrzymać tętnie­
nie t. gołeniowej tylnćj (a. w ia lis  post.) W Anglii 
postępowanie to zastosowali J o h n s o n ,  F r y  i Too-  
g  o o d.

A d e l m a n  ogłosił pierwszy swój przypadek 
w Arch. f. M n . Chir., t. IV. str. 21 dałćj dwa 
przypadki tamże na str 29 i 30. Czwarty przy­
padek, spostrzegany przez Ad., op ;ał F. W o g e  
w swćj rozprawie na stopień doktora:

IV. W łościanin, iat 21 liczący, padając z siekierą, zrobił 
sobie na stronie wewnętrznej ram ienia prawego ranę m ającą 
6 — 8 '"  głębokości, l 3/4" długości. Tętnica łokciowa, która 
w głębi rany by ła  nadciętą, została podw iązaną; krwotok 
z tętnicy międzykostnej u sta ł sam przez się. Brzegi rany ze 
szyto drutam i żelaznemi, a ramię silnie zg!ęto tak w stawie 
łokciowym, jako tśż  ręcznym. Dnia 6go zaprzestano zgięcia> 
a 13go chory był całkiem uleczony.

V .  Mężczyzna - 2 lletni s k a l e c z y ł  się butelką stłuczoną. Na 
brzegu łokciowym ręki lewej okazała K ię  rana rozciągająca 
Bię od dolnego brzegu kości grnehowatej (os p isiform e)  do 
5tej kości śród ręczn ej; krw aw ienie było silne z powodu 
zrarien ia  łuku dłoniowego. Zarządzono zgięcie wstawię ręcz­
nym i ło k co w y m , p o c z ć m  c h o r y  p o s z e d ł  do  d o m u .

< Dnia 18 po uszkodzeniu zdięto opatrunek utrzym ujący zgię­
li cie (F iex ionsv trband)  a  dn ia2 1 g o  wypuszczono chorego, cał-
< kiem wyleczonego.
) VI. Kobieta 33 letn ia m iała ranę l ‘/2" długą, rozcią-
S g a j^ ą  się Od k. grocnowatej aż ao ścięgna m. dłonio-
S wego, długiego, która z początku wcale nie krwawiła,
? ale po kilku godzinach zaczęła mocno krwawić. Zarządzono

nasilne zgięcie w staw ie ręcznym  i łokciowym, poczem nie 
>' wyciekła już  ani kropla krw i. Po trzech tygodniach kobieta

by ła  całkiem  uleczona.

< VII. Mężczyzna 401etni, w skutek skaleczenia nożem m iał
< ranę 2 '/.l długą, bardzo głęboką praw ego przedramienia tut
t poniżej stawu łokciowego; druga rana znajdowała się na
S stronie paluchowej ręki lewej w postaci T ; krwawienie było
5 silne. Gdy po kiluu dniach powstał krwotok wynoszący około
s 2 funtów krwi, który się powtórzył, podwiązano tętnicę bar-
> kow ą (ort. brachidlis), Dnia 11 po podwiązaniu nitka od-
l padła, a w 7 dni potem powtórzył się krwotok nader obfity.
? Teraz zgięto nasilnie ramię w stawie łokciowym, w któ-
C remto położeniu utrzym ywano kończynę przez 19 dni. Krwo-
j tok już się nie powtórzył.
s V III. Skaleczenie lew ego stawu ręcznego u młodzieńca
? z przecięciem t. spryehow ej; silny krwotok. Zgięcie w sta-
c wie ręcznym  i ramieniowym przez 9 dni. Uleczenie.
> IX. Skaleczenie tętnicy w sta w ię  ręcznym i zgięcie z do
< skonałym  skutkiem.
j W  zakładzie weterynarskim  w Dorpacie zrobiono też dwa
< spostrzeżenia co do nasilnego zgięcia w krwotokach tę tn i-
> czycli u psów. I  tutaj skutek był całkiem pomyślny.

j Jak  więc widać z poprzedzających spostrzeżeń,
< zgięcie nie tylko powstrzymuje krwotoki bez prze-
s wiązki, ale pomocnem jest i w tych przypadkach,
> w których przewiązanie okazuje się nieskutecznóm.

Z doświadczeń tych okazuje się też, że przewią­
zanie końca środkowego tętnicy nie zdoła po-

i wstrzymać krwotoków, aniteż zapobiedz krwoto-
> kom następnym (N achllu tung), jeżeli się zaniedba
> zgięcia.
j Co się tyczy tłomaczenia, w jak i sposób zgięcie
; kończyny wstrzymnje krwotok, to składają się na
; to: zwężenie naczynia wskutek ściśnięcia z boku

zgiecie tegoż.
Ażeby kończynę przez dłuższy czas utrzymać 

w zgięciu, używa się powojnika (Rollbinde), któ­
ry według potrzeby można nagipsować, allio opa­
ski M a y  o r a .  O sposohie, jak  należy stosować 
zgięcie względem pojedynczych tętnic, podaje Ad. 
następujące przepisy, objaśnione w oryginale ry 
sunkami.

Dla powstrzymania krwotoku z t ę t n i c y  b a r ­
k o w e j  postępuje się, według przepisu K l o t z a
w ten sposób, że oba łokcie chorego zbliża się 
do siebie — ile możności —  na jego grzbiecie i 
utwierdza się takowe pasmami opaskowemi ( B in - 
denstreifen), od których dwa pasma idą pod śród- 
krocze, gdzie oparłszy się w okolicach pachwino­
wych znów oddalają się od siebie tak, że każde
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pasmo opaskowe „wraca się do swego stawu ło- <
kciowego. \

Dla tamov.ania krwotoków z tętnic p r z e d ,  a- \
m i e n i a  i ł u k u  d ł o n i o w e g o  zgina się staw j
ręczny i łokciowy; tylko w jednym takim przy- i
pad ku powstała opuchlina zapalna. Ad. zaś radzi co j
3 dni odmieniać opatrunek, zmieniając przytem mier- (
nie kąt zgięcia w łokciu, ażeby zapobiedz stężeniu i
stawu (ankylosis): Zdaje się, że stałe zgięcie, przez \
9 dni trwające, stanowczo tamuje krwotok z doi- <
nej trzeciej części przedramienia; przy zranieniu >
grubszych tętnic musi atoli zgięcie trwać dłużej .

Przy krwotokach z t ę t n i c y -  u d o w e j  można 
utrzymywać zgięcie za pomocą opaski, opierającej 
się z jednej strony na ścięgnach dołu podkolano- \
wego, z drugiej zaś na grzbiecie chorego. Zresztą i
przytem równocześnie zgina się i staw kolanowy, 1

W krwotokach z t. g o ł e n i o w ć j  p r z e d n i e j ,  \
g o l .  t y l n e j  i p i s z c z ę  Jo w ej  wystarcza zgięcie s
w stawie biodrowym i kolanowym, które nskute- S
cznić też można za pomocą przyrządu W a r d  e n b u r -  i;
g  a przeciwko rozdarciom ścięgna Achillesowego, \
najprościej zaś zapomocą opaski gipsowej. I

W  krwotokach z t. p o d e s z w o w e j  (cirt. plon- 
taris) i t. g r z b i e t u  s t o p y  (art. clorsalis ped is) \
zaleca się ugięcie wstawię kolanowym jakoteż na- \
gięcie pod kątem stopy ku przodkowej powierzchni \
goleni za pomocą opaski gipsowej lub leszczotki \
wklęsłej. \

D u r w e l l  uważa złamania, zranienia i nabrzrnie- ć
nia kończyny za przeciwskazanie zgięcia nasilne- \
go; Ad. nie podziela tego zdania, sądząc, że tył- >
ko złamania przyrostów stanowić mogą przeciw- \
wskazanie, przy ich leczeniu bowiem dopuścić \
można zgięcia najwyżej do 60". J

Zdaniem aut. sposób ten tamowania krwotoków i
nader cennym być może na polu bitwy i zasłu >
gnje na rozpowszechnienie za pośrednictwem pism 
popularnych. \

W dodatku podaje A. następujące spostrzeżenie s
dra  A r  nh  o I d a  z Tyflisn. )

Kozak, la t 31 liczący, postrzelił się dnia poprzedniego <
w praw ą nogę pełnym ładunkiem  szrotow ym : rana szla >
przez środek kości śród nożnej lszój do podeszwy. W 9 dni ;
po tein uszkodzeniu okazał się krwotok łętniezy, który po- !
wrócił po 8 godzinnem założeniu krępnlca; krwotok ton po- i
w tarzał się k ilka razy, dopóki nie przystąpiono do zgięcia i
nasilnego, a  mianowicie zgięto p raw ą kończynę w kolanie ;
i koniec stopy przybliżono do przedniej powierzchni goleni za '
pomocą leszczotek drewnianych. Po 6 dniach zdjęto opaskę ;
utrzym ującą zgięcie. Krwotok nie powrócił.

Prócz tego opisuje dwa przypadki odnośne Dra 
K i p a r s k i e g o  (z Kaukazu).

1) Żołnierzowi rąbiącem u drzewo osunęła się siekiera i 
skaleczyła lew ą nogę. O kazała się na dolnej trzeciiy części s
goleni rana 2" długa w nikająca w mięśnie łytkowe. Pow stał ?
silny krwotok, który w każdym  razie pochodził z tętnicy s
goleniowej tylnej. Zastósowano zgięcie nasilne w stawie ko- - ^

łanowym; po 7 dniach zdjęto opaskę; krw otok już się nie 
powtórzył.

2) Żołnierz skaleczy ł się siekierą w grzbiet stopy lewej; 
silny krwotok z tętnicy grzbietu stopy. Po zastosowaniu zg ię ­
cia nasilnego krw otok ustał natychm iast i już się nie po­
nowił.

Nareszcie przytacza aut. dwa przypadki tak ie­
go samego zatamowania krwotoku z L a r r e y a  
Histoire chirurgicale du siege de la citadelle d ’A n-  
vers, a  mianowicie krwotoku z tętnicy łokciowćj 
i z t. goleniowej tyluej.

Archiv f. klin. Chir. X I .  2  pg. 349 i  3 pg. , 
870. — Schm. Jahrbb., 146 , pg. 300.

St. J.

S c h n s t c r .  O leczeniu wiowiora (T ripper) świeżego i 
przewłocznego wałeczkam i ze słoduika i kw asu garbniko­
wego (Tanninglycerinstab).

Kwas garbnikowy czyli tannina zmieszana ze 
stadnikiem czyli gliceryną łatwo urabiać się daje 
na istotę zrazu woskowo miękką, lecz wnet tw ar­
dniejącą, eisawą i gładką, topniejącą łatwo w cie­
ple wilgotuem (ciała ludzkiego). Z tej istoty au­
tor wytwarzał małe wałeczki i wprowadzał je do 
cewki moczowej chorych na wieczór. Skłoniły go 
do tego sposobu postępowania niedostateczny s k u ­
tek innego leczenia. W strzykiwania żrące (lecze­
nie poronne) często niedopisują a prócz tego dla 
gwałtownych bólów, silnych zapaleń i krwotoków 
pojawiających się niekiedy, wzniecają obawę. Spo­
sób lekko śeiągający leczy zwykle śluzotok w cią­
gu 3 —4 tygodni, nie zapobiega jednak ezęstokroć 
wiewiorowi przewlocznemu (Nachtripper).

Wałeczki przez autora za najlepsze stwierdzone 
są 3 do 4 cali długie, dobrze zaokrąglone i sk ła ­
dają  się z tanniny 2.0. makowca sproszkowanego 
(Opii pulv.) 0.12, słoduika (glyceriua) ile potrze­
ba na zrobienie ciasta. Wałeczki w ciepłocie lata 
są miękkie, w zimie kruche; przed ich wprowa­
dzeniem należy je  zanurzyć w ciepłej wodzie. Po­
zostawia się je  ń— 10 minut w cewce moczowej 
i wypycha się je potem; ich użycie nie wywołuje 
zwykle bólu, zrządzają  go atoli jeżeli w cewce 
moczowej pozostaną półgodziny lub nawet noc 
całą, w takim razie albowiem z połączenia się 
taniny ze śluzem i ropą tworzą się stwardliny 
mogące sprowadzić wszystkie przypady ciała o b ­
cego tkwiącego w przodkowej części cewki mo­
czowej bez narażenia jednakże  pomyślnego skutku 
na śluzoropotok, który w przypadku pewnym przy 
dalszym stosowaniu tego leczenia ustąpił. Obrzmie­
nie mąd nie następowało nigdy, autor jednakże 
nie zaniedbuje zalecania wieszadła (suspensorium). 
Nie uważał też nigdy zjawisk zapalenia szyjki 
inęcherza lub gruczołu przyprątuego (prostata).
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Doświadczenia lecznicze autora nad w.iewiorem 5
przewlocznym doprowadziły go do mniemania, że i
siedzibą cierpienia częściej daleko jest odcinek <
żołędziowy cewki moczowej, niż się zwykle przy- (
puszcza. Skutek wałeczka launino slodnikowego >
i w tych przypadkach bywał pomyślny i szybki, i
W jednym przy pad a u cierpienie długo już trwało 
(wydzielina śluzowa, ujście z rana zaklejone), po |
użyciu pierwszego wałeczka pozostawionego przez .-
5 minut, błona śluzowa przedtem rozpulchniona i 
sino czerwona nabrała barwy bladoróżowej i zbrzę- 
kla, vv pięć dni po pierwszem wprowadzeniu na ? 
stąpiło drugie, po którem wyleczenie było zupeł- j
ne. Podobnym był przebieg leczenia wielu innych 
przypadków przytoczonych. 1

(Centralbl. f. d. med. IFiss. 1870. 36. Arch. f. 5
D erm . u. Syph. 1870 I I .  2  p  1 7 6 -2 0 4 ) .

Dr. J .C o rrig an , o leczeniu mimowolnego moczenia w dzie- / 
cięctwie kleiną (Coiiodium). I

Przeciw nocnemu moczeniu w łóżku autor za- 
leca środek nader prosty a według niego nader i
skuteczny, polegający na zamykaniu ujścia cewki 
moczowej przez noc kleiuą. Autor poprzednio je sz ­
cze osiągnął był pomyślny skutek u zolnierza 20 
letniego zamknięciem napletka paskami przylepce j
wemi. Wysunąwszy napletek ponad żolędż przy- \
trzymnje go się ręką lewą a utworzony tak czubek 
poinazuje się kleiuą krzepnącą najdiużćj za mi 
nutę i tworzącą zamknięcie pewne. Jeżeli chory 
chce odbyć mocz oddala się paznogeiem błonkę <
kleinową. Dziwna, że chorzy w nocy nigdy tćj 
potrzeby nie doznawają, dla tego też powtarzać j
tego postępowania śród nocy nie potrzeba. Zr orfa ?
napotyka się co najwięcej napletek moczem nieco 
rozdęty. Jeżeli nie ma napletka, to kleiuą poma j 
zywmć można z równie dobrym skutkiem samo )
ujście eew’ki moczowej. Autor z tej okoliczności, \
że tak leczeni chorzy nie czują parcia na mocz 
wnosi, iż moczenie w łóżku jest skutkiem osła- >
bienia cewki moczowej lub zdziergacza męeherzo 
wego. Dla tego układa dzieci tak, że począwszy (
od lędźwi leżą na łagodnie wznoszącej się równi \
pochy łe j ; zamierza on tym sposobem posunąć j
środek ciężkości nagromadzonego w męeherzu mo- 
czu ku dnu jego (?). Autor występuje przeciw' \
przebudzaniu dzieci w nocy utrzymując, że ztąd 
nie postrzegał nigdy polepszenia, lecz raczej po­
gorszenie choroby. i

(D ublin  Quart. Journ. X C V I I .  113 — 116. 
C trlbl. f .  d. med. W . 1810. 36).

P I a y f a i r  Kwas karbolow y w nieżytach macicznych.

W przewiocznych nieżytach macicznych użycie 
śródmaciczne kwasu karbolowego wyborne odda­
je  usługi. Autor sprowadza zetknięcie się wzmian­
kowanego środka z jam ą maciczną zapomocą cien­
kich pręcików fiszbinowych lob metalicznych po- 
obwijanyeb cienką bawełną napojoną kwasem 
przerzeczonym. Przy tom postępowaniu P. nigdy 
nie postrzegał żadnych przykrych przypadów. Po­
sługiwał się roztworem 4  części kwasu karbolo­
wego na 10. cz. wody.

(Lancet z  2  lipea 1870. B eri. Jcl. Woch. 1870. 
N . 37.

O.

El <» 'ł  m a i t o ś c  i.

K r u n i c i t i a  w o j e n n a .

(Ciąg (lii luzy.)

W iedeńska „P resse“ uważa kule kartaczownic za najo- 
kropnieiszo narzędzie śm ierci, jak ie  m ożna wymyśleń. Na 
końcu kuli znajduje, się guz nasadzony ćwiekami. Kula, w y­
rzucona ze żłobkowanej lufy, wirując uderza, wbija się g łę­
boko w ciału, i rozryw a je  w około. R any więc przez nią 
zadane, czynią nie tylko niezdolnymi do walki, lecz są j e ­
szcze nieuleczone prawie.

W edług ostatniego spisu składki ua ranionych obu wojsk,
zbierane w A nglii wyniosły 75,OdO fnnt. szterl. (okoto 750,000 
ZJr.)

Prof F o l w a r c z n y  z G r a d  c a  udał się jako delego­
wany austryackiego stowarz. pomocy dla rannych do Mni- 
chowa, a z taintąd z prof. Seyfcrtein do Belgii.

Prof. B i l l r o t h  z W i e d n i a  pielęgnuje dalćj w M ann­
heimie tych ranionych, których poprzednio opatryw ał 
w W isenburgn. (Teraz już jest w Wiedniu.) A systent jego Dr. 
C z e r n y  wrócił do W iednia, a  na jego miejsce pojechał do 
Mannheimu 2 asystent kliniczny, Dr. Menzel.

W Z a g r z e b i u  (Agram) damy utworzyły Stowarzyszenie 
dostarczania skubanki, opasek, i w ogóle pomocy ranionym 
Francuzom i Niemcom.

Z rozkazu króla b o 1 g i j  s k i e g o  zam ek Ciergnon u rz ą ­
dzony został na lazaret wojskowy

W B e l g i i  urządzają liczne loterye na rzecz ranionych 
Francuzów  i Niemców.

Z B r u k  s o) l i  donoszą w liście prywatnym  z dnia 19. 
września: „Ambulansów tu bez liku; między chorymi fran- 
enzkimi panuje jak a ś  zjadliwa gorączka. Cudzoziemców ta k i  
jes t napływ, że w żadnym hotelu wolnego pokoju niema“ .
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Przed kilką dniami udali się na te.atr wojny h o ł l e n d e r -  
s c y  członkowie międzynarodowego towarzystwa pomocy ran ­
nym. Po przybyciu do Trew iru nadszedł zaraz pociąg z 200 
rannym i; lekarze damy i służba, niezwłocznie przystąpili do 
rzeczy. Dyrektorom  jest pan von H a f t e m ,  s -e f  służby zdro­
wia m arynarki hollenderskićj.

Dnia 13 w rześnia w yjechał z W a r s z a w y  p. Sobański 
do Bazylei, do centralnego między narodowego komitetu po­
mocy dla rannych wojowników, w tow arzystw ie czterech 
lekarzy wybranych przez Radę wydziału lekarskiego przy 
Uniwersytecie W arszawskim , a mianowicie pp. K i s i e I sk i e g o 
G u t w c i n a ,  R o d e g o  i R o s t  k o  w s k  i eg o . W szyscy ci pa­
nowie wyjechali dla niesienia swych usług w niezmiernej 
potrzebie pomocy dla rannych i chorych, jak a  się co chwila 
niem al wzm aga na placu walki Francuzów  z Prusakami.

L e k a r z e  o c h o t n i c y  s z w a j c a r s c y  w wojsku prn- 
skićm, jak  donosi gazeta B erlińska „Bund“ używani są jako 
rodzaj rezerw y w wioskach na około pobojowiska; we fran- 
cuzkiem zaś muszą pełnić zw ykłą służbę połową przy od­
działach a zatem mozolniejszą i niebezpieczniejszą.

S z w a j c a r s k a  I ę o m p a n j a  r a t u j ą c a  bardzo szybko 
tworzy się w Paryżu. Przed kilku dniami wpisali się do niej 
przeszło 100 Szwajcarów tam że zamieszkałych, którzy nie 
chcąc wr niezem narazić neutralności swej o jczyzny, tym 
przynaimnićj sposobem pragną przysłużyć się Franeyi. Jako  

zręczni i wprawni gimnastycy mogą podcz: s oblężenia ba r­
dzo być użytecznymi. L iczba ich ciągle w zrasta i zostawać 
będą pod rozkazam i prefekta policyi p. K e r a t r e g o .

Nadesłano ze Sztokholmu dla między narodowego kom i­
tetu w Bazylei 20000 guldenów.

Czytamy w liście pisanym dnia 23 września z, P a r y ż a  
do gazety „W ien. med. Z tg .u

W  40 p u n k t a c h  m i a s t a  u r z ą d z o n o  s z p i t a l e  
w o j s k o v r e ,  m ogące przyjąć po 800 do 1000 chorych. F a ­
brykanci nar zędzi chirurgicznych dokazali cudów, zaoputru 
jąc  każdy z tych ambulansów w potrzebne narzędzia i przy­
rządy. Około 500 lekarz,y bez przerwy c/uw a w warowniach. 
D w unastu l e k a r z y  a m e r y k a ń s k i c h  zgłosiło się ze swą 
pomocą, którą przyjęto.

W  Paryżu w teatrze  francuskim do kom edjj i dramatów 
(T h ea tre  franęais) założono szpital; nad gmachem wywie­
szono chorągiew  b ia łą  n a  znak, że tam są chorzy, że za­

tem  bom bardow anie, gdyby do niego przyszło, winno oszczę­
dzać ten  gmach.

W  tem że mieście kilogram dobrego m i ę s a  płaci się te­
raz  2 franki 10 centym ów , za poślednitjszi go 1 Ir. 70 cent. 
a najniższego 1 fr. 30 cent. (kilogram lówny je s t 2 '/s fun 

tom), C hleba i wina je s t dostatek, brak tylko mleka; tego 
ostatniego są niejakie zapasy w postaci ekstraktu . Pewnie 
i jarzyny w tejże postaci się znajdują.

(C. d. n.)
St. J .

Sprawy lek. na Sejmie krajowym
uJokończei i  O

Na posiedzeniu J i l  dn. 29 sierp. 1870.
N astąpiło pierwsze czytanie wniosku p. A g o F oo «v i c z a  . 

następującej treści: ' ...........
Z odpowie.dzi W go. Komisarza rządi.w  g o ,  danej na in 

terpelacyę posia Wgo Erazm a W ulańskicgo, wypływa, że 
zakłady hontnm acyjnc na granicy od Cesarstwa rosyjskiego 
istniejące, nie, są odpowiednio swemu celowi urządzone, ani 
dostateczną służbą san itarną ani adm inistracyjną zaopatrzone 
a nareszcie , że celem usunięcia przem ytnictw a Rząd tylko 
w myśl ustaw  istniejących działać może, en naprowadza na 
domysł, że te ustaw y nie okazują się w praktyce dostatecz­
nemu — Z tych powodów stawiam  w niosek:

Wys. Sejm raczy uchw alić:
I. W zyw a się e. k, N am iestnictw o, by zakłady kontinua 

cyjne w Brodach, Podw oloczyskach, Husiatyniu, Okopy-Pod- 
wołoczyskaeh i Skale, w jak  najkrótszym  czasie odpow ie­
dnio swemu przeznaczeniu urządzom mi i w dostateczną służbę 
adm inistracyjną i sanitarną zaopatrzonymi zostały.

II. Sejm poleca komisyi adm inistracyjnej z l2tu członków 
z całego Sejmu w ybrać się m ającej, by ta ustawę z dnia 
2 8 czerwca 1868 dokładnie zbadała i sprawozdanie z odpo- 
w iedniem i wnioskami do zmian jak ieby  w tej ustawie za 
potrzebne uznała Sejmowi przedłożyła.

Pan P f e i f f e r  wnosi popraw kę, ażeby komisya adm ini­
s tracy jna  złożoną byia z 9 członków.

P. W olański Erazm  wnosi, ażeby tylko do wniosku pana 
A g o p s o w i c z a  wybrano osobną komisyę z 5 członków.

Przy  głosowaniu w niosek  pana W o l a  ń s  k i e g o  został 
p rzy ję ty .

Nastąpiło p ierw sze  czytanie wniosku p. /. i e ni i a ł  k o w ■ 
s k i e g o  o zaprowadzenie języka polskiego jako  wykłado­
w ego i urzędowego na uniw ersytecie lwowskim.

P  Z i e m i a i k o w s k i wytłumaczywszy niedogoonożci w y ­
nikające z tą d , iż dotychczas mimo zaprowadzenia języka  
polskiego w szkołach średnich i w c. k. sądach i urzędach 
krajow ych, na uniw ersytecie Lwowskim językiem  w ykłado­
wym po najw iększej części pozostał język  niemiecki, wnosi 
ażeby do zbadania jego wniosku i zdania o nim sprawy w y­
brano komisyę edukacyjną z 7 członków. Wniosek ten przyjęto

Do komisyi koiitmnacyjnćj w ybran i; pp. Agopsowicz, Po­
dlew ski, Ant. Jabłonow ski, Gniewosz, W olański Erazm.

D o komisyi edukacyjnej w ybran i: pp Haller, Dunajewski 
C zerkaw ski, Janow ski, Kabat, lir. St. Tarnowski i Szujski.

Na p osiedzeniu XI dn. 2. września 1870.
P. S p l a w i ń s k i  przedkłada sprawozdanie komisyi szpi­

talnej o wniosku pana W o l s k i e g o  w przedmiocie, o d dan ia  
przez W ydział krajow y nadzoru chorych w powszechnym  
szpitalu Lwowskim  Siostrom miłosierdzia św W incentego 
a Paulo. Sprawozdaw ca odczytuje wniosek p. W olskiego, pe- 
tycye gminy m iasta Lwowa z protestem  przeciw zaw artćj 
przez W ydział krajow y umowie z Siostrami m iłosierdzia i pe- 
tycyę Tow arzystw a lekarzy galicyjskich w tym samym p rz ed ’
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miocie. Komisya w nosi: 1) U znać urnowy W ydziału krajo­
wego z Siostrami miłosierdzia za nieważną i uieobowiązująeą.
2) przejść nad wnioskiem p. W o l s k i e g o  do porządku dzien­
nego: 3) upoważnić W ydział krajowy do zawarcia nowćj 
nmowy z Siostrami m iłosierdzia; 4) polecić W ydziałowi k ra ­
jowemu, ażeby projekt umowy przedłożył Sejmowi.

C. k. k o m i s a r z  r z ą d o w y  oświadcza, iz rząd nie może 
Bię zgodzić z zapatryw aniem  kom isyi, jakoby W ydziałowi 
krajowemu nie służyło prawo zaprowadzenia zmiao w urzą­
dzeniu służby szpitalnej. W ydział krajowy zawierając umowę 
z Siostrami Miłosierdzia nie uwzględnił jedynie  tej okoliezno- 
ści, iż zm iany, jak ie  w zarządzie szpitalu w skutek tej 
umowy nastąpić mnszą, mogą być wprowadzone tjlk o  za 
porozumieniehi się W y k zn łu  krajowego z władzą rządową, 
które to porozumienie dotychczas nie nastąpiło.

Przy dyskusyi przem awiał p. D u n a j e w s k i  przeciw 
wnioskom komisyi, dowodząc zupełnej kompetencyi Wydzij iłu 
krajowego do zawarcia umowy z Siostrami Miłosierdzia. 
W  końcu wyczerpującej mowy, w której wyluszezył właściwe 
stanowisko W ydziału krajow ego i podniósł pożytepzuość 
zmian, jak ie w zarządzie powszechnego szpitalu lwowskiego 
wynikną w skutek porodzenia nadzoru chorych tego zakładu 
Siostrom Miłosierdzia przedłożył następujący wniosek: W zau­
faniu, że W ydział krajowy uwzględni dyrektyw y wskazane 
w sprawozdaniu komisyi i po ściąłem zbadaniu stosunków 
istniejących zaprowadzi zmiany odpowiedne w umowie za­
wartej z Siostrami Miłosierdzia, Izba przecliodzi nad wnio- 
skadii koruisyi do porządku dziennego.

P. K a b a t  po dłuższćt przemowie przeciw wnioskom ko­
m isji wnosi, ażeby izba nad t<mi wnioskami przeszła do 
porządku dziennego.

P. G n i e w o s z  wjyąśnią, stosunek w jakim  Wydzipjł k ra ­
jowy zostaje .(io instytutu powszechnego szpitalu we Uwn.wic. 
Muwca oświadcza się przeciw' wnioskom komisyi i wnosi, 
ażeby Izba poleciła W ydziałowi kjpjowenm, by w drodze 
dodatkowej, umowy zmienił niektóre puukta, i ażeby na przy­
s z ła  sesyi przedłożył Sejmowi szczegółov>y rozkład kosztów 
przypadających na pojedyncze oddziały szpitalu powszech­
nego » e  Lwowie.

Po przemowifińiu p. K r z  e e z n  n o w i c z a zaj wnioskiem 
p. K a b a t a ,  i p. S p ł a  w i ń s k i e g o za wnioskami komisyi 
zabrali głos w imieniu W ydziału pp. H a l l e r  i K r a i ń s k i .

Przy głosowaniu wniosek p. K a b a t a  o proste mzojście 
do porządku dziennego został uchylony, wniosek p. D n n a -  
j e w s k i j ą g o  z motywowanetn przejściem do porządku dzien­
nego został przyjęty. (G lw. NN. 197. 201.)

Podług doniesienia urzędu lekarskiego z i e m i  K o z a k ó w  
d o ń s k i c h ,  zachorowało tam na c h o l e r ę  do dnia 31 sie r­
pnia osób 2000 z których 750 umarło. Największa śmiertel- 
tność panowała w okręgu Minsskim,,,gdzie z 700 chorych umieA 
rało 280, w okręgu Donieckim z 5G0 umieralgi 215, a w Czer- 
kaskim z 368 167 osób. W innych miejscowościach śmier­
telność była znacznie mniejszą.

W  ostatnich czasach wypadki c h o l e r y c z n e  w Mobkwie 
rzadkie były stosunkowo. Do 15 października liczba chorych 
w szpitalach wynosiła 16cie osób, z których um arło 9, wy­
zdrowiało 5.

| Z Czerniowiee donoszą do „Presse" 19go; iż kilka dni
■< temu przytrzymano tam jakiegoś 70 letniego starca, ubranego
i nędznie i niem ającego gdzie złożyć głowy. Korespondent
i nazywa go błędnic hr. Bolesławem Dienheim Godomskim i robi

go wojskowym i doktorem medycyny. Zapewne z zeznań 
j starca pomięszał różno rzeczy z Bobą, jak  również nazw isao
S jego przekręcił. Może nim być tylko hr. F e r d y n a n d  D i e n -
4 h e i m  C h o t o m s k i  b. podpułkownik, autor Eneidy traw e-
s stowanej, który ukończywszy studja lekarskie i uzyskawszy
| stopnie akadei,niebie, trudnił się przez wiele la t praktyką,
s a  w wolnych chwilach prześlicznie m alował akwarelle. P u ł­

kownik Chotomski* wrócił do W arszawy lat temn kilmanaśeie 
\ i leczył tam, [malował albo pisał. T eraz m iał przybyć do
|  Czerniowiee W łoch, i osłabiony stracił swoje papiery  i
( rzeczy podróżne:.

i
4 S a w a  a p l e l i a  ma być otw artą w mieście powiato-
| wem Sm zunow jffl ubiegający się o to prawo m ają wnieść
£ podania sw o j^ n o  dzień 30 lutego, r. b. do e. k. starostw a
J w Cipszannwie dołączając świadectwo uzdolnienia i wykaz
 ̂ majątku. Otrzymujący pozwolenie port u tratą  tegoż winien
< będzie otworzyć aptekę w ciągu trzech miesięcy.
5

RuzporząiL.enic m inistra spraw wewnetrz* 

nycli z d. IV  puźil lie rn ika  9 999. 1. I  "933.

i dotyczące składu krajow ej. Rady zdrowia dia królestwa Ga-
: licyi i Lo H n r y i  /, wiclkiem księstwem Iirakow skietn.

W  wykonaniu postanowienia §. 11 ustawy z dnia 30 
kw ietnia 1® '^  1. 68 j^ż. u. p., normująećj organizacyę publi- 

( cznćj służby jśanitaniąi stanowi się względem składu krajo-
1 wej Rady zdrowia dla królestw a Galicyi i Lodomeryi wraz
j  z g i k i e m  księstwem Krakowskiem, co następuje:

1) Krajowa Rada zdrowia dla rzeczonego królestw a 
składa się z krajowego refeófcnta dla spraw sanitarnych i

s z ośmiu zwyczajnych członków;
I
i 2) Z tych ośmiu zwyczajnych członków mianuje mini-
1 ster spraw w ew n ę trzn y ch  82tjsęiu na propozycyą pjyjez namie-
t st.iiika po zasiągui' tiin zdania krajow ego referenta dla spraw
j sanitarnych przedłożoną; dwóch zaś zwyczajnych członków
i przeznacza bez"OŚivdnio W ydział krajowy stosownie do sw e ­

go oświadczenia.
) Taaffe. m. p.
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Ogłoszenie konkursu.

Nr 453211. W celu obsadzenia oprozmonej posaay profesora 
teoretycznej i praktycznej nauki położnictwa przy medyozn i- 
ehirugiczuym zakładzie naukowym we Lwowie rozpisuje się 
konkurs do końca listopada b. r.

Rzeczona posada jest uposażoną stałą  płacą w rocznej kwo­
cie 945 zlr., tudzież dodatkiem w rocznej kwocie ryczałtowej 
157 złr 50 Kr. na opłatę fiakra.

Profesor położnictwa pnmienionego zakładu naukowego 
pełni oraz obowiązki prymaryusza oddziału położniczego 

' w głównym szpitalu lwowskim, za k tó rą  czynność pobiera o 
sobne wynagrodzenie w rocznej kwocie 210 złr. z funduszu 
po łożniczego.

Ubiegający się o tę posado pro." sorską winni przedłożyć 
podania swoje w należyte dowody zaopatrzone i wystósowa 
ne do wys. m inisterstw a w przeciągu term inu konkursowego 
do Prezydyum  rces. kr. Namiestnictw a galicyjskiego, w razie 
jednak, jeżeli pełnią jakiekolw iek obowiązki służby publi­
cznej, — w drodze przełożonej władzy. W  podaniach winni 
kom petenci udowodnić, że posiadają akademicki stopień do­
k tora  medycyny i chirurgii, tudzież kwalifikacyę i dotych­
czasową praktykę co do udzielania teoretycznej i praktyfznćj 
nauki położnictwa, nakonie. winni także wykazać i udowo­
dnić wiek swoj i d o ty c h c z a so w i zatrudnienie, w szczegól­
ności zaś dokładną znajomość języków niemieckiego i polskiej 
go, zwłaszcza że odczyty z nauki położnictwa dla kandyda­
tek  zawodu akus/.eryi odbywają się tak  w języku niemiec­
kim jako  też i polskim.

o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. listopada 1870. Iw.)

A ą. haem ostatica F eljub in i.
Zaspakajając ciekawości Szano w nogo Kolegi D oktora. S. 

w Tarnowie codo sposobu przyrządzania ro  z c ie  k u k r w a -  
w n e g o  N ielubl.ia , podajemy niniejszem przepis, wyjęty z fa r­
makopei rosyjskiej, wydanei w Petersburgu w r. 1866.
B p . Secalis cornuti une  ąuatuor,

Cort. cassiae cinnam om eae unc guaiuorrlecim,
F lo r . rorism arin i unc v ig in ti ąua tuor ,
H b a e  m enthae p ip er . unc. duoderig in ti 
Olei cajeputi semunciam ,
Sp iritu s  v in i r f t fs  (90% ) unc. duodecim  
A ąuae commun. libr. trig in ta  ąuinąue.

M edicam enta sicca, consecata in  retortam  immissa, post-  
quam  aąua et sp iritu  v iv i  p e r fu m  sunt, ta m diu  caletiant 
in  illo vase vitreo, donec septemdecim librae lium oris cum  
semisse, in  excipu lnm  non  transierin t.

Rozciek ten jest bezbarw ny, przeźroczysty: ma zapach 
korzenny. Powinien być zachowywany we flaszkach dobrze 
zatkanych.

Powyższą, tak zw. wódkę krw aw ną wymyślił petersburski 
profesor N ielub in  około r. 1K35. Atoli o ile nam wiadomo, 
znalazła ona zaufanie i wziętość tylko u lekarzów rosyjskich.
I  słusznie. Albowiem pomiępzy w kładkam i znajdujemy na

pierwszem miejscu sporysz Wiemy wprawdzie? iż takow y 
z a d a w a n y m  b y w a  ku powstrzymaniu krwotoku maeicz- 

( nego i płueoiwego, luazież aby zaradzić odcliodowi moczu
krwawego. A le  trudno przypuścić, <żeliy przepęd (t. j. ciecz 

( zebrana w odbieralniku), który, jeżeli sporysz jes t stary, co
> najwięc-ei zawiera w sobie propilamin, miał się przydać ku
j po«ś.-jagnieniu krwotoków. Z oceniania zaś naukowego in-
? , nyeh składników tego rozcieku, do. hodzimy do przekonania,
£ że władzą tamowania krwi, jak ą  pdsiadąć ma ten szczególny

wyrób, nie będzie zapewne w iększą, aniżeli znanej'pow szech- 
\ nie wódki kolońskiej, roztworzonej, wodą. Zdaje się więc, że

antorouie  farmakopei rosyjskiej zamieścili przepis powyższy 
\ nie tyle z powodu skuteczności tęgą, rozciekn, ile raczej
> z pa try jo tyzm u, tym rązem może za daleko posuniętego.
i Jak  słycl^ć, w pierw iastkowym  p rzep isi^  byiy jeszcze
j> przytoczone stroje bobrowe i ambra tudzież dwa balsam y,
< mianowicie bais. mechi (b. de Mc ca) i bals kanadzki.

) P r z e n i e s i e n i : F ra n i. O e r t l  w eterynarz powiatowy
j w Suczawie na Bukowinie na posadę w eterynarza krajowego
} dla Karyrityi.
S Frane. G r u n t  w eterynarz powiatowy we Lwowie na po-
|  sadę w eterynarza krajow ego dla S/.ląska. G. Lw.

\
|  N E K R O L O G I  A.

Dnia 6 b. m. znuwł tutaj Dr. B ł n ^ ć j  B o b r  z y  ń sk i  lek. 
i ord. szpitalu św. Ł azarza w 60 reku życia swojego.

£ Dziennik Poznański w Nr. 252 zamieszcza szczegółowy
życiorys Dr. Rogiera Z i o ł e c k ie^go, o którym donosiliśmy 
w Nr. 44 „Brzegi. łck .“, źe zginął pod Metzem. Urodzony 

) w Pozńaniu w r. 1844, jako  mTjfdzi.•|Z<0 19letni raniony by ł
\ w bitw ach pod Brodowem i U m a Ł ™  Studya uniwersy­

teckie "odbywał w W rocław iu, Beilinie1,:li W iirzburgu. Powc 
łany w obecnej wojnie do wojska, był lekarzem jednego

s z naszych pułków landucry  i leżał z nim obozem pod
Metz-m. Dnia 7 października, jjollczas wycieczki wójsk fran- 

s cuzkieh padł nieżywy, opatrując .ranny cli podczas bitwy.

> We wtorek dnia lutego listopada odbędzie towarzystwo
j lekarskie posiedzenie na którćm kol Bicsiadecki okaże kilka 
S preparatów  anatomicznych.

Do składu rcdakcyi „Przeglądu tokarskiego1* wszedł 
w m ujsce  Dr. Z i e-l en i e w s k.j e g i, występującego dla in­
nych swych zajęć, a któremu należy się wdzięczne uznanie 
zas ia li polożifmej około ożiisi.pisma niniejszego, głównie 
w trudnej chwili jego założę,.ia, Dr. Boi. L u t o s t a ń s k i .

Pa Henryk Ma j t t o n i  w w i»dniu, Karolowycb warach 
i w Kisiblu (Giesliiiboi) otrzymai ty*uł c. k. nadw or­
nego dostarczyciela wód miiieRilnycli.

Korespondencya Redakeyi.
W ny. Dr. R. w Dzikowi);!1 Kalendarz lek. w Krakowie 

tego  roku nie wyjdzie.


